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Przymiarki do rokowań
K A ZIM IER A  P R U N S K IE N E  SPO TK A Ł A  S IĘ  

Z  IW A N EM  SIŁ A JE W E M
3 sierpnia w  Moskwie premier 

Republiki litew skiej Kazimiera 
Pnmskiene spotkała się z  prze­
wodniczącym Rady Ministrów 
Federacji Rosyjskiej Iwanem Si- 
łajewem. W  rozmowie trwającej 
prawie półtorej godziny wzięli 
udział kierownicy i eksperci eko­
nomicznych ministerstw i resor­
tów  obu krajów.

W  rozmowie telefonicznej z 
korespondentem ELTA K. Prun- 
skiene powiedziała, że było to 
spotkanie przygotowawcze. Na­
stępne, podczas którego przewi­
duje się podpisanie umowy r  o 
współpracy ekonomicznej, po- 
winnoby się odbyć w  Walnie w 
połowie ban. W  tym  celu przy­
będzie delegacja analogiczna do 
składu teraz naszej w  Moskwie.

Republikę Litewską wraz z 
K. Prunskiene reprezentowali za­
stępca ministra gospodarki Kle- 
mensas Szeputis, zastępca mini­
stra zasobów materiałowych Pra- 
nas Mażeika, zastępca ministra 
handlu Waclowas Żilinskas i 
-doradca premiera Rimas Stanke- 
wiczius. W  rozmowie uczestni­
czył również przedstawiciel rzą­
d u  Republiki Litewskiej w Mos­
kw ie Egiddjus Biczkauskas.

Podpisano protokół, w  którym 
stwierdzono dążenie obu s tro n  
do współpracy gospodarczej. Za­
sadniczo porozumiano się w  spra­
w ie utrzymywania ukształtowa­
nych więzi ekonomicznych. O-

mówiono możliwości skorygowa­
n ia cen, będzie się przechodzić 
do cen umownych. Oprócz tego, 
rząd RFSRR został poinformowa­
n y  o możliwości wyższych cen 
artykułów spożywczych sprzeda­
wanych Federacji Rosyjskiej.

Eksperci zaczęli pracować już 
dzisiaj, powiedziała K. Pnmskie­
ne. Naradzano się w  sprawie po­
rozumień handlowych, dostaw 
surowców i niektórych gatunków 
gotowych wyrobów. Wszystko 
zaś, co w  tych dniach i  później 
omówimy, zostanie skonkretyzo­
wane w  Wilnie.

Ciekawe jest to, podkreśliła 
premier, że Rada Ministrów Fe­
deracji Rosyjskiej będzie tym 
zasadniczym organem przygoto­
wującym model reformy ekono­
micznej, który później przewidu­
je  się zastosować we wszystkich 
republikach ZSRR. N a podstawie 
zarządzęnia prezydenta ZfjJRR 
tworzy się grupę roboczą i do 
udziału w jej działalności zapra­
sza się także partnerów z dzie­
dziny gospodarki. Dlatego do 
tej pracy zaproponowano włą­
czyć się również nam. Sądzę, że 
dyskusja z  ekonom tatami ZSRR i~ 
FRSRR może być pożyteczna, 
zwłaszcza, że wiele uwagi w 
niej poświęci się wymianom 
między,państwowym.

K. Prunskiene oceniła rozmo­
w ę jako otwartą,, przyjacielską 
i wielce pożyteczną. (ELTA)

W . L A N D SB E R G IS  W Y JE C H A Ł  DO SZW A JC AR II
- 3 sierpnia - przewodniczący niu studiów litewskich w Ein- 
R ady Najwyższej Republiki Lite- siedeln. Tydzień studiów litew- 
wskiej W ytautas Landsbergis odbędzie się 5— 12 sierp-
w yjechał do Szwajcarii, gdzie
n a zaproszenie wspólnoty litew- .
-skiej weźmie udział w  37 tygod-   K

D e c y z je  P r e z y d iu m  RM
i n  . — ..maiłU <wrvw»niA i 7APin

3 sieiipnia odbyło się posie­
dzenie Prezydium Rady Najwyż­
szej republiki, fctóre prow adzi 
przewodniczący Rady Najwyż­
sze] W . Landsbergis.

N a posiedzeniu zatwierdzono 
porządek dzienny P>er" B“ f °  
posiedzenia nadzwyczajne K»ji 
Rady Najwyższej^ U-
tewskiej, k tóra odbędzie się
sierpnia br. Na sesji jako P«*' 
rtaSSw ą kwestię
omówienie p rz y g e^ w a i do 
Uegu rozmów ze 
i Federacją Rosyjską, a także

przypadki porywania i zaginię­
cia obywateli, oraz inne kwestie.

N a posiedzeniu Prezydium 
przyjęto uchwałę o wydawaniu 
„Monitora Rady Najwyższej i 
Rządu Republiki Litewskiej'*. Ma 
on być wydawany osobno w ję- 
zykaćh litewskim, rosyjskim i 
angielskim. Prezydium postano­
wiło przedłożyć do omówienia 
przez Radę Najwyższą Republi­
ki Litewskiej projekt ustawy o 
rangach dyplomatycznych Repu­
bliki litewskiej.

Porozumienie •"i" i* te: * tW 
sp raw  wewnętrznych  

-  .  dvnie na prośbę rep

Savisaar
^raw ^w ew iiętrznych

S p r a w  Wewnętrznych Republiki

staje się samodzielne. .
Aa O dstaw ie podpisanege d ^

kumentu Ministerstwo Spra
■Wewnętrznych Estonii bę
finansowane z budżetu repubUkj. 
W ojska wewnętrzne w  Estom 
będzie można wykorzystać J

dynie na r - 
tonii zostanie 
zana szkoła,

> republik i. Es- 
: rów nież przeka- 

p rzygotow u j ąca

b ę d ą  Się opiera-

, y ^ d " u W  Estońskiej po* 
„ .i  ra la  odpow iedzialność za  

S ^ w n l t i e  p o S ą d k u  publiczne- 
PO w  republice.

Ants KAAZIK, 
B altija—ELTA

W odpowiedzi na Odezwę 
intelektualistów

O Ś W IA D C Z E N IE  PREZYD IU M  
RADY NAJW YŻSZEJ R E P U B L IK I LITE W SK IE J

Ostatnio w  niektórych gaze­
tach wydrukowano „Odezwę do 
ludzi Iitw y" grupy intelektuali­
stów, która odzwierciedla, jak  śię 
wydaje, prawdziwie odczuwany 
niepokój w  społeczeństwie, bądź 
zatroskanie w pewnej jego czę­
ści. W  wielu miejscach się o- 
mawia, jakie będą rokowania 
ze Związkiem SRR, w jakich wa­
runkach odbędą się, czy przy­
stąpimy do nich l  dostatecznie 
przygotowani, wytrwali i zjedno­
czeni. Toteż właśnie n a  „Odez­
w ę" trzeba spojrzeć z zapyta­
niem: czy wzmacnia ona pozycje 
kierownictwa Republiki Litew­
skiej czy też nie? |  „

Już nie pierwszy miesiąc usi­
łuje się maksymalnie przeciwsta­
wić sobie Radę Najwyższą i 
rząd. Do tego wykorzystuje się 
również naturalnie się rozlegają­
ce obustronne krytyczne uwa­
gi, od razu rozdmuchuje się je  
metodami pogłosek i  oszczerstw, 
i różnice zdań oraz działalnoś­
ci, i  cechy osobiste ludzi, a ta­
kże rozpowszechnioną, niestety, 
w  społeczeństwie litewskim po­
dejrzliwość. W ywołując zaś wiel­
k i konflikt, może nawet kryzys, 
powstałyby nowe możliwości do 
wrogiej wobec nas propagandy 
na świecle i zakusom prezyden­
ta  sąsiadującego k ra ju  do rzą­
dzenia Liłwą, rzekomo rozczaro­
wanej decyzjami swobodnie 
przez nas wybranego parlamentu.

W  „Odezwie" ostro się pod­
kreśla naczelne organy władzy 
Republiki litew skiej — parla­
ment i rząd — a  także ich o- 
cenę. Podobno w  sposób zgub­
ny  podważa się działalność Ra­
dy  Ministrów i to jakoby czyni 
Rada Najwyższa. W ydaje się, że 
ona niczego dobrego nie zdzia­
łała, tylko zwiększa niebezpie­
czeństwa zagrażające Litwie. Dla­
tego osoby podpisujące woale 
nie wątpiąc w słuszność tych 
oskarżeń wzywają, aby już te­
raz pomyśleć, niekoniecznie we­
dług Konstytucji, o  nowych wy­
borach. Mówi się, że nastąpił 
dramatyczny moment podjęcia 
decyzji i proponuje się: w spo­
sób umiarkowany unzeczywist1- 
niać reformy gospodarcze i spo­
łeczne.

Konsekwencji jest tu  niewie­
le, chyba źe spojizymy n a  sta­
nowisko, które już raz trzeba 
było przezwyciężyć decydując 
się na 11 marca. Godne ubole­
wania jest tó; że do ataku prze­
ciwko Radzie Najwyższej wy­
brano chwilę, gdy przygotowuje 
się do kierowania aż dwiema 
szczególnie ważnymi rozmowami 
ze Związkiem SRR i Federacją 
Rosyjską. Rady Najwyższe Łot­
wy i Estonii w analogicznej sy­
tuacji doświadczają niemniej- 
szych prób rozbicia i dyskredy­
tacji, i  to widocznie nie jest 
przypadkowy zbieg okoliczności.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, 3 sierpnia 1990 r.

0  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  
nadzwyczajnej sesji RN RL

UCHW AŁA PR EZY D IU M  RADY 
NAJW YŻSZEJ R E P U B L IK I LITE W SK IE J

Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej, uwzględ­
niając uchwałę Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej o zwo­
łaniu 7 sierpnia br. o godz. 10 
nadzwyczajnej- sesji postanawia: 

Zaproponować Radzie .Najwyż­
szej Republiki Litewskiej na 
pierwszym posiedzeniu nadzwy­
czajnej sesji omówienie następu­
jących zagadnień:

1. Przygotowanie się do roz­
mów z  ZSRR i RFSRR (zamknię­

te  omówienie).
2. Informacja o przypadkach 

porwania i zaginięcia obywateli 
Republiki Litewskiej i  oświad­
czenie Rady Najwyższej.

3. Wpisy narodowości przy 
wydawaniu zaświadczeń obywa­
tela Republiki Litewskiej.

4. Poprawki do Regulaminu 
Rady Najwyższej Republiki Lite­
wskiej.

5. Ogłoszenie projektu usta­
wy o ochronie środowiska.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, 3 sierpnia 1990 r.

Zbrojna inwazja 
Iraku na Kuwejt

*  Nowa bratobójcza wojna 
wybuchła na półwyspie Arab­
skim. Po tym, jak  rozmowy ira- 
cko-kuwejckie (strona ‘iracka do­
magała się w ich toku demarka- 
cji granicy na swoją korzyść, 
skasowania wszystkich długów 
oraz 2,5-miliardowej rekompen­
saty za rzekomą eksploatację 
złóż ropy naftowej na niby to 
swym terytorium) znalazły się w 
ubiegły wtorek w impasie, dzie­
siątki tysięcy irackich żołnie­
rzy przy wsparciu setek czoł­
gów i samolotów wtargnęło w 
nocy 2 sierpnia do Kuwejtu. Po 
zaciętych, ale krótkich walkach 
najeźdźcy objęli kontrolę nad 
stolicą kuwejcką. W  pierwszym 
dniu najazdu zginęło ponad 200 
Kuwejtczyków.

*  Wieczorem 2 sierpnia tele­
wizja kuwejcką nadała apel pre­
miera rządu Saada as-Sabaha do 
ludności, aby zespoliła się do 
walk? wokół przywództwa kra­
ju  z  emirem szejchem Dżabirem- 
as-Sabahem na czele. Z kolei 
„Wolny Rząd Przejściowy" Ku­
wejtu (którego prośbą o wpro­
wadzenie wojsk Irak umotywo­
wał swą inwazję) ogłosił o oba­
leniu władzy emira 1 rozwiązania 
parlamentu — Zgromadzenia 
Narodowego. Jak podało radio 
irackie, „Rząd Przejściowy" bę­
dzie przestrzegał wszystkich 
zobowiązań międzynarodowych 
Kuwejtu, ale „ostrzega kraje za­
graniczne przed wtrącaniem się 
do spraw kuwejckich", a  także 
konfiskuje całe mienie oraz 
wkłady bankowe emira 'i człon­
ków jego gabinetu zarówno w 
Kuwejcie, jak  też za granicą.

*  Ambasador Kuwejtu w USA 
oświadczył, ie  przywódcom pań­
stwa udało sl«* wydostać z kra­
ju i ie  teraz znajdują się w 
Arabii Saudyjskiej; gdzie organi­
zują „opór najeźdźcom".

*  Agresja Iraku spotkała się 
z ostrym potępieniem praktycz­
nie całej opinii światowej, więk­
szość rządów europejskich, jak  
też rząd USA, nie uznaje legal­
ności „Rządu Przejściowego", 
wspieranego irackimi' czołgami 
i bagnetami. Rada Bezpieczeń­
stwa NZ także potępiła Inwazję 
1 zażądała niezwłocznego wycofa­
nia Irackich wojsk z Kuwejtu. 
Natomiast*na sesji Rady Mini­
sterialnej Ligi Państw Arab-

1 skich w  Kairze wyrażane były 
bardzo rożne, często wręcz prze­
ciwstawne poglądy na działania 
Iraku.

* Ze względu na wielką kon­
centrację irackich sił zbrojnych 
na terytorium Kuwejtu i w pob­
liżu, ’ z n a c z n ie  p r z e c h o d z ą c y c h  
kontyngent, potrzebny do oku­
pacji, w kołach politycznych Za­
chodu nie wyklucza slf ewen­
tualności posunięć agresywnych 
Bagdadu wobec Arabii Saudyjr 
skiej I innych państw regionu.

* Inwazja Iraku na Kuwejt 
spowodowała gwałtowny wzrost 
cen na ropę naftową (o 1,57 d o ­
la r a  z a  b a r y łk ę  n a  g ie łd z ie  n o ­
w o jo r s k ie j ,  o  2  d o la ry  —  w  L o n ­
d y n ie ).

*  J a k  p o d a ję  a g e n c ja  A P. 
wojskowi iraccy schwytali I up­
rowadzili kilku Amerykanów z 
personelu kuwejckich szybów 
naftowych. W a sz y n g to n  z a r e a ­
g o w a ł d o ś ć  o s t r o  1 z a ż ą d a ł  od 
B a g d a d u  ' z a p e w n ie n ia  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  o b y w a te lo m  USA.

Wg. doniesień agencji
prasowych z dnia 3 sierpnia

Do 10 sierpnia — jeszcze z wkładką
We wczorajszym numerze ga­

zety opublikowaliśmy artykuł o 
wprowadzonych ograniczeniach 
na granicy zachodniej ZSRR, któ­
re oczywiście spowodowały za­
męt na przejściach granicznych, 
gdyt, ludzie nie byli zawczasu 
poinformowani o tych zmianach.

Na szczęście, ta decyzja rządu 
ZSRR została zawieszona do 10 
sierpnia włącznie. To znaczy, te  
do tego terminu obowiązują sta­
re prawidła: można wyjechać w 
podróż prywatną, turystyczną, 
służbową zarówno z  paszportem 
zagranicznym. Jak też z wkładką 
do dowodu osobistego.

Od 11 sierpnia już tylko z 
paszportem zagranicznym.

No cóż, dobrze, że wniesiono 
ostatecznie tę poprawkę. Ale czy 
do 10 sierpnia zdąią wyjechać 
wszyscy, (kto Już posiada wkład­
ką paszportową?

H . G Ł A D K O W SIC *



Nasze propozycje do rokowań Litwa—ZSR R

Spór
studenci

Przed paroma miesiącami była 
Wileńska Wyższa Szkoła Partyj­
na nieraz stawała sit; bohaterem 
zarówno republikańskiej, jak też 
centralnej telewizji, szpalt gaze­
towych. Demonstracyjne zaję­
cia studentów pod gołym nie­
bem, obecność chłopców w mun-

jątku wśród byłych towarzyszy 
partyjnych, przykuwały naszą 
uwagę. Teraz spór wokół gma­
chu byłej szkoły partyjnej -ii by 
przeszedł „za kulisy". Każdy z 
pretendentów do ,.spadku” szu­
ka sposobów realizacji swoich 
planów. Zarówno KPL (KPZR) 
jak i, co dziwi, samodzielna KPL, 
nie kwapią się z deklaracjami, 
że gmach byłej szkoły partyjnej 
należy przekazać Instytutowi 
Pedagogicznemu. Maję swoje 
plany, nadal chcą kształcić 
swych Ideologów. Chcę zazna­
czyć, że nigdy do żadnej partii 
nie należałam, a z tego wynika, 
ie  osobistych porachunków z 
nimi nie maro. Jedynie Jestem 
przekonane, że, jak to jest w ca­
łym cywilizowanym świeci e,
partie polityczne muszą zejść z 
piedestału i  wreszcie myśleć nie 
o upolitycznianiu ludzi (do par­
tii w  normalnych krajach nale­
ży mniej więcej od 5 do 15 
proc. obywateli), lecz o rozwiązy­
waniu Ich problemów i służeniu 
tym. którzy ich popierają. Ow­
szem. partie mają swój majątek, 
mają prawo nim dysponować. 
Tylko czy zdobędą poparcie 
wiród nie tylko swych człon­
ków, lecz szerszych rzesz, gdy 
ten majątek będą „swoiście" wy­
korzystywały. Chciałabym przy­
pomnieć naszym czytelnikom, a 
niektórych też zapoznać, jak 
sprawę Wyższej Szkoły Partyj­
nej rozwiązywano przed 11 mar­
ca 1990 roku.

Otóż, jak  wiadomo, Wileńska 
Wyższa Szkoła Partyjna miało 
być rozwiązana od 1 lipca 1990 
roku. Decyzja o  tym została 
podjęta w Moskwie, jako że 
szkoła właśnie do KC KPZR na­
leżała. Wiedząc o  tym, władze 
Wileńskiego Państwowego In­
stytutu Pedagogicznego rozpo­
częły starania, by jej gmach 
został przekazany właśnie in­
stytutowi, ponieważ norma po­
wierzchni koniecznej do zajęć 
w  tym Instytucie jest trzykrotnie 
mniejsza od obowiązującej (jest 
około 5 m \ a  ma być — 14).

trw a ,
czekają...
Instytut też zaopiekował się częś­
cią byłych studentów szkoły 
partyjnej, którzy wraz z  rozwią­
zaniem uczelni zostali na łodzie, 
a opiekunowie partyjni nie śpie­
szyli z ofertami dla swych pod­
opiecznych. W instytucie zapro­
ponowano im kierunek nauki: 
historia i  nauki polityczne. Już 
w ubiegłym roku Instytut korzy­
stał z części pomieszczeń szkoły: 
mieli tu zajęcia podnoszenia 
kwalifikacji rusycyści, słuchacze 
wydziału historii. Na mocy roz­
porządzenia Rady Ministrów re­
publiki z dnia 2 marca 1990 ro­
ku gmach Wyższej Szkoły Par­
tyjnej został przekazany do wy­
korzystania Instytutowi Pedago­
gicznemu, zaś rząd zobowiązał 
się wypłacić byłym właścicielom 
kompensatę pieniężną. Po 11 
marca sytuacja uległa w iadoqef 
zmianie W  budynku szkoły zja­
wili się desantowcy... Instytut zo­
stał z niczym. Partie nie mogą 
dojść do porozumienia, do kogo 
wreszcie ma należeć gmach byłej 
szkoły partyjnej. A przecież Kom­
pensata obiecana przez rząd mo­
głaby zostać dziś podzielona (w 
jakichś do przyjęcia dla dwóch 
skrzydeł partyjnych procentach) 
między KPL i  KPL (KPZR), a 
studenci mogliby rozpocząć rok 
akademicki w mniej więcej od­
powiednich warunkach Mogli­
by, gdyby doszło do Jakiegoś 
rozwiązania 

Ostatnio, co do wykorzystaniu 
gmachu byłej szkoły partyjnej, 
zrodziła się nowa idea. Otóż de- 
putowani-Folacy omawiali z 
rektorem Instytutu Pedagogicz­
nego S. Razmą iprawę rozszerze­
nia wydziału polonistyki utwo­
rzenia grup polskich z  poszcze­
gólnych specjalności. Jak  wy­
nika z wstępnych ustaleń (sprawę 
zaprezentował w  rozmowie z na­
mi S. Razma), dzięki dodatko­
wym pomieszczeniom, rzeczą 
realną byłoby utworzenie doda­
tkowych wydziałów. Ale, zazna­
czył, oczywiście nie tylko dla 
Polaków, a  raczej dla wszystkich 
mniejszości narodowych. Pow­
stają bowiem, jak  wiemy, dziś 
zalążki szkoły białoruskiej, żydo­
wskiej i in. Tu właśnie też 
trzeba myśleć o kształceniu ka­
dry. Trzeba też by było-utwo­
rzyć centrum metodyczne dla 
tych szkół, wydział kulturologii, 
na którym studenci mogliby się 
zapoznać z tradycjami, kulturą 
swego narodu. Obecny rektor

instytutu uważa, że dziś rzeczą 
realną byłoby utworzenie grupy 
polskiej, kształcącej pracowni­
ków placówek przedszkolnych 
oraz nauczycieli klas początko­
wych. Co do Innych specjal­
ności Jest zdania, iż studenci po­
winni się kształcić w języku li­
tewskim, obowiązkowo Jednak 
powinni mieć zajęcia z  języka 
ojczystego, zakończone egzami­
nem państwowym lub kwalifika­
cyjnym. Co prawda, len pogląd 
nie zupełnie nas zadowala. Ro­
zumiemy, że tworzenie nowych 
grup jest związane z  finansa­
mi. problemem kadry wykładow­
ców, poziomu nauczania. Ale też 
widzimy konieczność tego, by 
młodzież w czasie studiów obra­
cała się w ojczystym środowi­
sku, poznawała nie tylko język 
ojczysty, lecz te i przedmioty 
specjalistyczne zgłębiała w  tym 
Języku. Bowiem lata studiów, 
zdobyta podczas nich wiedza 
będzie rzutowała w  przyszłości 
na jakość ich pracy. A  dziś wie­
my, te  jakże często przedmio- 
towcy nie spełniają jednego z 
podstawowych wymagań szko­
ły narodowej — doskonałej zna­
jomości języka wykładowego. 
Właśnie o  pozyskanie dla pol­
skiej szkoły narodowej własnej 
inteligencji zabiegają dziś d  
ludzie, którzy postulują kształ­
cenie, przynajmniej pedagogów, 
w  ojczystym języku, założenie 
pionu polskiego (oraz Innych 
mniejszości tego potrzebują­
cych) przy Instytucie Pedago­
gicznym. Już nie raz w  tej 
sprawie zabierali głos publicznie 
deputowani do Rady Najwyższej 
RL Wydaje się, te  jednocząc 
wysiłki 1 prowadząc konstruk­
tywny dialog zarówno z rządem. 
Ministerstwem Kultury i  Szkolni­
ctwa, władzami Instytutu Peda­
gogicznego (który w  przyszłości, 
możliwie, zostanie akademią pe­
dagogiczną jednocząc w  jedną 
całość Instytut Doskonalenia 
Nauczycieli, Naukowo-Badaw­
czy Instytut Pedagogiki 1 In­
stytut Pedagogiczny), społe­
cznością polską możemy dojść 
do wspólnego mianownika. 
Ale po to, by coś tworzyć 
i dzielić, trzeba najpierw to 
„coś" mieć. Dziś Instytut Peda­
gogiczny sto] nie tylko u  progu 
rozwoju 1 przeobrażeń, lecz też 
przed rozwiązaniem najpilniej­
szego problemu: gdzie mają się 
uczyć (już za miesiąc) przyszli 
pedagodzy. Czyżby biorąc przy­
kład ze studentów Europy Za­
chodniej (do Europy wszak idzie­
my!) mają wyjść na ulice, by 
przypomnieć -silnym tego świa­
ta", że obok „wielkiej polityki" 
są sprawy dnia codziennego, któ­
re trzeba (z myślą o  ludziach!) 
rozwiązywać.

Janina LKEWICZ

Takie poszukiwania są bezprawne
Ostatnie dowódcy jednostek wojskowych ZSRR otrzymali tnle- 

. Zawierają en* rozkaz, aby wydeieoewać do miejsc 
la litewskich żołnierzy, którzy opuścili szersql Armii 
I, „zdyscyplinowanych oficerów I chorążych", którzy

pomogli w przewiezieniu do Jednostek waf-

Przypominamy, że początek 
Polskiego Magazynu TV o godz, I 
15.55.

A  oto ważniejsze pozycje pro­
gramu. Znaczną jego część po­
święci się pobytowi na Wileń- j 
szczytnie Kardynała Henryka
Gulblnowicza. Godne miejsce ' 
znajdzie także relacja z pobytu 1 
110-osoboweJ pielgrzymki z Lu­
blina. Zapewne z dużym zain­
teresowaniem spotka się u wi­
dzów nasz gość Roman Korab- 
Zebryk, autor książki „Opera- • 
cja Wileńska AK".

Ponadto zostanie nadany re­
portaż z  imprezy Peace Child, na 
którą przybył dyrektor artysty­
czny tej międzynarodowej fun­
dacji Steve Riffkin. Kolejna roz­
mowa dotyczyć będzie współpra­
cy Państwowego Przedsiębior­
stwa Ubezpieczeń Socjalnych 
Litwy i podobnej plącówkl w 
Polsce — ZUS, Gośćmi studia 
będą działacze klubu sportowego 
„Polonia" oraz Jego piłkarze, 
którzy w Stalowej Woli zostali 
zwycięzcami I Polonijnych Mi­
strzostw Świata, przedstawione 
zostaną także najciekawsze qąl- 
gawkl z tej pięknej sportowej 
imprezy. W  cyklu „Wędrówki po 
mieście" — końcowe część opo­
wieści o Zwierzyńcu.

lal. ^

zamleszkanli
zatrzymaliby
skowycn.i------

Korespondent ELTAl—_
Generalnego Republiki Litewskiej Arturasa  |  . 1
organy ochrony prawa naszej republiki kwalifikują takie poetf-

pnaprow adzania docho 
stawiania winnych przed

okowa ZSRR n

tów wojskowych. 
„ telefonogrm-1 

I te  dowództwo woj-
i rezygnuje s

ATI o powrocie naszych obywate­
li. którzy opuścili miejsca służ­
by wojskowej obcego państwo, 
'rokurntura Republiki Litew­
skiej nie ma dokładna! liczby 
ihłopców. którzy opuścili alu4b£ 

lakową. Co prawda, od poes- 
gólnych prokuratur wolsko- 

n t h  ZSRR otrzymujemy zleca- 
ila odnalezienia, aresztowania 

I  dostarczenia etapami takich 
chłopców do miejsc stacjonowa­
nia jednostek wojskowych. Jako 
te  ich prośby nie są spełnione, 
to one same podejmują działa­
nia w celu Ich dostarczenia tam.

Dziś Prokuratura Republiki 
Litewskiej Jest Jedynym orga­
nem no Litwie, który sprawuje 
nadzór prawny, I tylko do ju­
rysdykcji organów ochrony pra­
wa naszel republiki naloty pra­
wo 1 obowiązek wszczynania

Jakichkolwiek
J bezprss 

uratury

^ I Tym samym, działania
Innych paóst
Obowiązkiem 1__ .
publiki Litewskiej Jest wszech! 
stronnie bronić Interesów takich 
młodych ludzi. Stworzono do 
tego wszelkie warunki — bez 
przeszkód wydaje się Im doku­
menty. nie Jest ograniczono pra­
wo do pracy, organy ochrony 
prawa republiki względem nich rij^^jjd^m^^śadnego Ic^i-

1Jako całkowicie woli ___ .~
tole w naszej republice 1 tylko 
mają alf strzec takich prsytoy- 
Republlkl Litewskiej będzie
wszczynała sprawy dotyczące 
każdego poszczególnego takle- 
jo faktu uprowadzania młodych 

Budzi. Byłaby to (ItdopuaM gh 
na Ingerencja do życia * 
trznego naszego paAatwa.

„RZADKIE ZANIKAJĄCE ROŚLINY"
c się nazywa nowa bdą-

go „Agrcpromizdat", której au­
torem jest Wadim Aztomonow, 
W  sposób popalamy opowiada 
on o  unikalnych przedstawicie­
lach świata roślinnego, umiesz­
czonych w Czerwonej Księdze 
ZSRR, opisuje Ich cenne właści­

wości dla człowieka, przyczyny 
zmniejszania się zasobów, pod­
kręca per  trąbę troskliwego sto­
sunku do przyrody, konieczność 
prowadzenia oświaty w zakresie 
ochrony po jm dy  od najwcześ­
niejszych lat ły d a  człowieka;

Ł  ALONDN

Festiwal Piosenki Polskiej Witehsk-90 
A. jednak szansa,...

WRAŻENIA Z PLAYBACKU (2)

PRZED STARTEM 
KONCERTOWEGO 

MARATONU

Wszyscy (prócz Władysła­
wy Borkowskiej oczywiście) 
uczestnicy konkursu już  mie­
li praktykę koncertową, na­
grania, legitymowali się wy­
kształceniem muzycznym —
przynajmniej rozpoczętym —
I nawet pracą w zawodzie. Po­
nadto zjechali do WUeUka 
wcześniej, odbywały sśę próby 
| i orkiestrą. 0 0  pierwszej chwi­
li! było widać, że Wybierać lau­
reatów jest z  czego i t e  wybie­
rać będzie banko trudno. Zdzi­
wiło natomiast połączenie flti- 
mtoacji solistów i zeąpołów. 
Wątpię, by jakiekolwiek porów­
nanie było możliwe, choć trad- 
' i  wątpić w  kompetencje Juro­
rów (17 osób) pod przewodnic­
twem Igora, Łiraetifca.

Zanim jednak do kontairau. 
Festiwal rozpoczynał ałQ oficjal­
nie: 17 lipce o  gadzinie 10.00 — 
złażenie kwiatów pod młejdkkn 
pomnikiem Lenina. W  tym sa­
mym czasie Inauguracja dwu­
dniowej konferencji naukowej 

^Rosyjsko - hisśonjsko - polskie 
językoznawstwo I literaturo­
znawstwo porównawcze". Zada­
nie mam ułatwione, bowiem pł- 

ny  o tym 24 lipce (infor­
macja Pawią Ławryóca „Konfe­
rencje w  Witebsku"). Więc da­
lej. Festiwal filmów polskich —  
tek otwarcie. Tymczasem było 

Już w ubiegłym tygodniu. 
Pozowała w tym dniu Jfsnare 
miejska wystawa kwiatów oraz 
program rozrywkowy „Wszyst­
kie kwiaty lipca". Brała w  nim 
udział między Innymi misi 
ZSRR Marla Kieża miesekające

Witebsku, oraz miejski teatr 
mody, (ry m y , makijażu. Ele­
gancki i ciekawy  — udany. Na­
dał przyjeżdżali iwf^ip**nn*^ 
M c i  „Kuriera Wileńskiego’' na­
liczyłam 17, tytułów (prasa, ra­
dio; TV — zasadniczo muzycz­
nych — -z ZSRR. Z Polaki przy­
jechał „Przekrój", , .Polityka”,
„Eipress Wieczorny", „Żyde 
W arszawy", „Rzeczpospolita", 
.Trybuna”, radio, telewizja, 
.Gazeta Lubuska* (więc zasadni­
czo tytuły społeczne) oraz grupa 
bardzo wesołych turystów z  Zie­
lonej Góry.

Mimo tak wielkiej liczby cie­

kawych ludzi, kontakty towarzy­
skie przy dość rozmytym prog­
ramie staw ały się ograniczone. 
Dla delegacji Rzeczypospolitej 
przygotowano wyłączny prog­
ram kulturalny (np. Katyń, So­
bór Sofijoki w Potocka e tc) . W  
czasie posiłków w restauracji na 
stolikach stały kartki ogranicza­
jące  towarzystw o według kryte­
rium zawod u i  obywatelstwa. 
Nie chcę powiedzieć, b y  kto* 
szczególnie ingerował — jednak 
(akt zostaje taktem.

^wtykaliśmy się więc na 
konferencjach prasowych, kon­
certach i w  biegu —  własnymi 
nogami rprawttaając wiarygod­
ność podawanego nam progra­
mu. Nawaliła wystawa rysun­
ków Andrzeja Mleczki. Nie od­
była się, choć n ie  było odwoła­
nia. Natomiast wystawa rysun­
ków Riepina lunkjqjonowała 
zgodnie z programem (choć nie 
wiem, co m a wspólnego z pols­
ką piosenką). W  mugatsn krajo­
znawczym, pięknym * « h t  mie- 
szkałnym z  XIX Witku, a  nie­
dawnej daczy obwodowego asfc- 
r e lana, wjmlawiono p rórs sta­
łej ekspozycji 9 rysunków mis­
trza x daru słynnego Hammera 
(USA) d la  Funduszu Kultury 
ZSRR. Ogromnie sympatyczna 
pani pracująca w muraum wy­
tłumaczyła, że niestety ponoć 
ryantfd wrócą do Moskwy. 
Właściwie tak  związana z  au­
torem Ziemia Witebska jest ich 
prawowitą właścicielką. Jedy­
ne, co można w  tej sytuacji 
zrobić — zostawić odpowiedni 
redakcyjny wpis w  księdze goś­
ci. Fomktotam w  nim, co  praw ­
da, salą, w  której odbywa się 
wystawa-aptsfldaż prac mło­
dych twórców , bowiem ceny są 
tam raczej odwrotnie propor­
cjonalne do  wartości dzieł.

Zeby nie  skrzywdzić miasta 
powiem, te  w  tamach Festiwa­
lu  odbyła się wystawa praw­
dziwych tutejszych twórców, 
nadal jss t w  Witebsku świetna 
szkoła malarska. W ystawa ak- 
warełMów z  Wlśebska zbierała 
ostatnio wielkie brawa w  W ar­
szawie. Mimo, że warunki ku  
naw ojow i nie są w mieście nad­
zwyczajne. Szkota plaalj i ii nu 
nie nala ły  do najł>—rkśuj pros­
perujących organtoarjl, n ie  ma 
moa wan  sztuki współczesnej.

przeby­
w a założycie ytfhade-
mli. komisangfk
m  Mark a  mu-
zeum, nazw?
W, hasła , jf iS dycm yn i 
skorowidz jUftabUcy pa­
miątkowej

e ttS m r biot- 
ty c a e  zasło­
nie, z |  wyso- 
bdefc,. saroo- 
Uffl od lat lu—

Problemy samorządu terenów ■ 
J a k  p od z i e l i ć  w ł a d z ?

założenia miasta nad Dżwiną Za­
chodnią i  Wtćbą przez księżną 
Olgę. Budują się hotele, bardzo 
ładne nowe cetórub handlowe. 
Miasto natomiast nadał nie 
t rad  nadziel na  Festiwal. W  cza­
sie jego trwania władze partyj­
ne i miejskie pikietował znany 
miejski teatr kukiełkowy „Lal­
ka”. W  ten  sposób raz jeszcze 
chcdał przypomnieć o  tym, że 
nie ma pomieszczenia, że nie 
są wykonywane obietnice przed­
wyborcze, decydenci nie zjawia­
ją  się nawet na  umówione spot­
kania. Kredyt zaufania wyczer­
pano definitywnie. Dłuższy czas 

_ teatr czekał, brał udział w fes­
tiwalu w  Mińsku, w tej chwili 
pozostało brać za ganiło. Na 
oczach całego Festiwalu uzgod­
niono, ża sprawa ma być Dcm- 
stnzygnlęta w terminie miesiąca 
od 20 lipca. Czekamy.

Byłabym tendencyjna pisząc 
jedynie o  pikietach. Ulica i 
parki pełne były przede wszyst­
kim pięknego białoruskiego kier­
maszu, twórców ludowych, de­
filad orkiestr dętnych. karna ­
wa łowych  przemarszy z udzia­
łem znanego teatru „Batlejka”. 
Samo miasto, kiedy się wylud­
niało w  czasie kolejnego koncer­
tu, wytwarzało dchą  nastrojo­
wą atmosferę. Pogrążone w 
bujnej malowniczej zieleni mi­
niaturowe zawijasy starych uli­
czek, zapadające się w  doliny i 
zgrabnie wspinające się na pa­
górki oczarowują 1 przerażają. 
Straszą osypującym się tynkiem, 
pobitą dachówką. Jeszcze raz 
mówię, że Festiwal daje szansę. 
Restaurowany jest ratusz miej­
ski, zasłonięto rusztowaniami 
Mik* kamieniczek. odbudowu

Spośród trzech miast rajona Iw I^ lió sU rfn  aa|MadaieJaxy jest 
im ośrodek rejonowy — flwtęrlnay. Nie ma ta  większych za­

kładów przemysłowych aa  miarę fabryki przyrządów obliczenio­
wych „Modolłs" w Podbrodzla czy kaaabtaata materiałów budo­
wlanych w Nowych Swlę d —ach (Szwenczłonettsł). Totek samo­
rząd miejski a le  o u  pieniędzy aa  taałowatctwo, zagospodarowa- 

tnne potrzeby. Od tego protil f  lorpiirięllśmy rozmową 
ra Zlgmasa GAIŁY, Za wz^lęda aa  staż pracy 

najstarszym gospodarzem miasta. Pracuje 1* lat 1 f l a l f y  
może porównać. Jak było ałagdyś I jakie zmśaay zaszły bądź za­
chodzą obecnie. Bozmówca nastrojony jaat pesymistycznie.

■ ę . ;Zamierzał liiV  
w  tym  roki 
n ie  uda się, 

.tKfinistrów

— Zarówno niegdyś Jak i te­
raz na rozwój miasta praktycznie 
nic nie otrzymujemy — mówi 
on. Gdyby nawet w  Swlęcianach 
powstał duży zakład, cały do­
chód z  niego trafiłby do kiesze­
ni samorządu rejonowego. Co do 
tego nie mam wątpUwuśd, po­
nieważ władzy, w tym również 
gospodarczej, nikt dobrowolnie 
nie odda. Aby być prawdziwym 
gospodarzem u  siebie, niezbędne 
są uchwały ściśle określające co 
wolno, a  czego ale. Jak  na ra­
zie parlament litewski jaszcze o 
to  nie zadbak Widzicie na moim 
stola niedużą broszurkę. Są to 
„Podstawy samorządu tereno­
wego", uchwalone przez sesję 
Rady Najwyższej 12 lutego 1990 
r. Rzecz oczywista, że o  obowią­
zkach mera nie ma tu  am słowo. 
A tymczasem konkretne określe­
nie obowiązków jest niezbędne. 
W  przeciwnym razie podział 
władzy nastąpi według zasady

I»kto silniejszy". Niby otrzyma­
łem samodzielność. Sam sobie 
gospodarzem. Nawet komitetu

wykonawczego zwoływać nie 
trzeba, bo go nie ma. Tymczasem 
nie  da  się naWet załatwić mel­
dunku. Czyli rezolucję na poda­
niu petenta piszę ja, z  tym, że 
nie Jest ona ważna... bez pod­
pisu naczelnika rejonu. Albo in­
ny przykład samodzielności. Nasz 
budżet miejski formujemy ule 
«aml, lecz kierownictwo rejonu. 
Kształtujemy z potrąceń od klno- 
fikacji, transportu, podatków z 
użytkowania «»wni 1 ln. W  su­
mie zbiera się tego 1.00 tys. 
rubli rocznie. Tak było. niegdyś, 
tak jest też 1 dziś. Z tej sumy 
zaledwie część przeznacza się 
na potrzeby gospodarcze. Jest 
to, oczywiście, suma znikoma. 
W  kolejce na mieszkanie czeka 
ponad 500 osób: To w  miastecz­
ku Uczącym 6 tysięcy mieszkań­
ców...

W  miarę możliwości staramy 
się łatać nasze dziury, szukamy 
budowlanych - wykonawców, ma­
teriałów. Niedawno wysiedliliś­
my mieszkańców 8-mleszkanio- 
wego bloku przy uL Wileńskiej.

Ps p n e d
ipodobniel

przyszło 
^ ^H ^p o ło w ę l 

zmniejszyć -®a remon 
kapitalny. iy w  głębokijn
kryzysie. Bi H ffi 
łupku.

Ż  powcMi 
darczych w h h  
przestano TOomói-

M Saplanc I V  
nycn na i dwóch jbfokÓW
p o  20 mle [a id f  odroczo­
no na pć ^prtąc iańsk i>  
przedsiębiorst 'j“

- którego zalog 
w a ostry bra 
nowlła ztadoj 
ny  własnymi I 
naszyta jednaj 
samych przy'

—  Jakie jej 
I .  — W yjtóel 

nym rozgra

'Trudności 
wieczne, min 

. miast, że jak 
praktycznie 
my tej wład
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zbędne ko *łn< 
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NlEZAMOW

je  się cerkiew, kośdół S*. Bar­
bary (co prawda, na koszt wier­
nych).

Nie wyomltłam o  nowym 
mieście, bo nie  tak chyba Inte­
resuje wilnianina szereg nieza­
przeczalnych osiągnięć prze­
mysłowych, typowe budownic­
two i typowa rzeźba towarzy­
sząca typowym pałacom; „prze­
stronnym światłym gmachom z 
okresu", którego nie nazywam, 
bo chyba się jeszcze nie zakoń­
czył. W  podobnym współcześ­
nie wyposażonym budynku 
Pałacu Kultury i Techniki Związ­
ków Zawodowych odbyła się 
wystawa książki polskiej. W  
programie jej nie było, dowie­
dzieliśmy się przypadkowo, po­
tem, jak zwykle z niejakim o- 
późnieniem, poinformowało o  
niej centrum prasowe i gazety.

-Tysiąc tytułów. Temat „Pols­
ka książka o przełomowych 
czasach". Same rarytasy. Wice­
minister. Kultury i Sztuki RP 
Michał Jagiełło (wywiad w „K, 
W ." 28 lipca — podarował poło­
wę tej wystawy bibliotekom Bia­
łorusi na ręce ministra kułturyj 
połowę — na ręce konsula gene­
ralnego RP w  Mińsku Tadeusza 
MyśUka — Połakom na Biało­
rusi. Nawet półki I stelaże zos-l 
lały. Konkretnie w W itebsku 
Nim doszło do parcelacji skon­
statowano, że kilku książek już 
brak. Wśród zwiedzających zna- 
leźli się „niepohamowani miłoś­
nicy”. Z całą odpowiedzialnoś­
cią mogę stwierdzić, iż nie byt 
to  nikt z uczestników konkursu 
czy jurorów. Nawet gdyby 
chcieli, nie mieUby czasu.

(Cdn.)
Krystyna MARCZYK 

Fot. Aleksander CMtrow

i badan

liczba przestępstw, W których 
--ynlku ucierpieli nasi qoicle, w 

m z Rzeczypospolitej Polskiej. 
21 lipca •  oodr. 7 rano do 
EDttala republikańskiego w 

Śzlaullal z poclMU relacji Kijów 
-  Ryga przywieziono trzech oby­
wateli polskich. Jednym z  nich 
tył M. B„ ur. w 1959 r„  dwóch 
ioxostałych mężczyzn nie udało 
l f  Zldentyflkowaj—
:l«łkleqo stanu.
wstępnych udało m  »-

poszkodowani raczyli sle alkoho 
leni z nieznajomymi osobniki 
Gdy
stracl .__
kumentH—Okoliczności przestępstwa są 
-Jdane. Apelujemy do szanow­
nych Czytelników chcąc zwrócK 
*ch oraz naszych ooócl uwagę, 
te Jest to JuZ nie pierwszy teqo 
,-odzaju wypadek w pociągu. 
Bądźcie czujni, nie pilcie alkoho-

mloty I

złotych, która zostawił w nume­
rze hotelowym.

Napady rabunkowe I kradzieże 
mienia osobistego obywateli, sta­
ły sł« w republice zjawiskiem

14, ni
— —^— _ _ n ę t o   —

czyzn w maskach. napastnicy 
zadali gospodyni kilka clesów w 
twarz, skrępowali |ą  I grożąc 
no tem t■fądaH pieniędzy. Po 
zabraniu 400 rubli, młynka do 
kawy, kilku butelek wódki, zło­
tych pierścionków oraz przecię­
ciu przewodów telefonicznych 
usiłowali ukryć sle. Jednakie 
dzięki operatywności milicji zo­
stali zatrzymani. Okazało się. 
li  są oni mieszkańcami tego

Niepokoi

Matują i 
Zarejesl

padków, gdy goście 1 turyści 
stawali się ofiarami Jawnych na­
padów. 21 lipca o godz. 19 min. 
30 przy wileńskie) ulicy Jaczlo- 
nlu w poblliu ryneczku dwa) 
f e ś l  ly ln l grożąc nożem zabra- 

obywatelce, “

: fakt, tm ostatnio
  spore kradzieży
broni myillwsklej. 21 lipca w 
nocy w gminie korsaklskłe) rejo­
nu paneweiyskłego w leśnictwie 
„zailojl* po dobraniu klucza 
skradziono z  garażu trzy strzel- 
by myśliwskie. W nocy z 21 na

mleszkar

Półtora
miliona złotych, 120 rubli, 70 
marek RFN. komputer, kilka 
;koszul męskich oraz deklaracje. 
\ Złodzieje często „odwiedzają 
hotele ■ sklepy, gdzie również

« ji. i

; Białego stoku w

Kę, w której  ---------
60 tysięcy złotych 1 deklara*
kały w hotelu *JLIetuwa« obywa­
tel Polski B, P. okradziony zo­
stał z odzieży na sumę 4 min

lerewe telewizor

i|Wraz*jeszcieX cCcemy przypo- 
mleć mySHwym, li  majj -

Przygotował zastępca 
naczelnika działu 

organizacyjnego MSW RL 
WENOCEWICZIUS

W a p ó łp rm c a . goapodarcia

Litwa—dobrym partnerem
JJak  Już informowaliśmy w Li­

twie bawił Jeden z czołowych 
przedsiębiorców greckich Ary-
stydes Alefouz. Jest on właści­
cielem największej gazety na 
Peloponezie, wielokanałowej sta­
cji telewizyjnej, radia. Jego biz­
nes morski daje mu corocznie 
200 min dolarów.

Przed wyjazdem z republiki 
grecki biznesmen spotkał się z 
dziennikarzami. Podkreślił on,
Iż z wizyty jest zadowolony 1 że 
zapoczątkowane rozmowy o 
współpracy gospodarczej jego 
firmy z  Litwą będą kontynuowa­
ne nadal. Obiektów wspólnego 
zainteresowania jest wiele, w
tym produkcja mleka w prosz­
ku w Marljampołe, przemysł 
drzewny Ud.

Na pytanie — czy nie boi się 
inwestować w gospodarkę Litwy, 
pan Alafouz odpowiedział, że 
nie. Obecnie w toku własnej 
wizyty, z wcześniejszej wizyty 
Jego syna, upewnił się, że w 
przemyśle litewskim pracuje 
wiele dobrych specjalistów, kie­
ruje się gospodarką też nie

najgorzej — w przeciwieństwie 
do całokształtu goapodarki ZSRR, 
którą on określił jako chaos.

Dodał również, że Litwa szyb­
ciej powinna wejść w poczet 
republik poziomu europejskie­
go, a w związku z  tym należy 
zakładać firmy na całkiem nowej 
zasadzie zarządzania I wynagra­
dzania za pracę. Uważa on, Iż 
we współczesnych przedsiębior­
stwach wynagrodzenie powin­
no uwzględniać zdołnóśd pra­
cownika. W  tym właśnie on wi­
dzi główny atut powodzenia. 
Przykładów szybkiego wyjścia 
z impasu jest wiele — mówił 
Alafouz.

Sądzi on, że przy stabilności 
sytuacji politycznej w śwlocie 
sprawy gospodarcze w Litwie 
muszą się poprawić.

Na zakończenie konferencji 
gość zakomunikował, iż z 11 
odleci do Moskwy, gdzie spotka 
się z przewodniczącym Rady Najs 
wyższej RFSRR B. Jelcynem.

U r o dak ó w na B i a ł o r u s i

Nabożeństwo w Świrze 
p o  2 9  l a t a c h

Długo czekał) wierni parafii w 
Świrze na Białorusi na ten dzień. 
Po tym, gdy w 1961 r. zamknię­
to  kościół — urządzono w nim 
filię zakładu przemysłowego. Za­
miast brzmienia organów do­
nosił się stąd warkot silników 
przeszywający bólem serca para­
fian.

Przez całe min inno lata nie 
zaprzestawano starań o  otwarcie 
świątyni. W  roku 1963 członko­
wie komitetu, ubiegający się o 
to efcjmmt na różne ter­
miny pozbawienia wolności. Co 
więcej, dla przeciwwagi przed 
kilku laty wzmocniono ogrodze­
nie obiektu, wzniesiono dobudó­
wkę dla potrzeb zakładu, zaś nad 
wejściem do portierni umieszczo­
no surowy napis: .W stęp wzbro­
niony'1.

Opatrzność zrządziła Inaczej. 
16 lipca właśnie oddano wier­
nym klucze od tego, co kiedyś 
było kościołem. Dopiero w per­
spektywie cały ogrom remontu 
świątyni dla potrzeb liturgicz­
nych. Ale ju t  22 lipca nastąpiło 
ponowne wyświęcenie kościoła.

Tłumy wiernych nie mieściły się 
w tej obszernej świątyni.

Wyświęcenia dokonał wika­
riusz generalny J . E  Biskupa 
Tadeusza Kondrusewicza, ksiądz 
prałat Stanisław Kuczyński, któ­
ry  przed 50 laty byt tu  probo­
szczem. W  ceremonii wyświęce­
nia oraz uroczystej Mszy Sw. 
wziął odział zespół „WUeńszcryz- 
na" z Nlemenczyna.

Kościół rozpoczął nowa żyde. 
Pracę duspasterską prowadzi 
młody l energiczny ksiądz WoM 
dech  lff lm M i, obecny pro-l 
boszcz tego kościoła, który przy 
byt z Polski, Na słowa amanta 
zasługują członkowie komitetu 
kościelnego: Antoni Wlerszyło. 
Jadwiga Kopacz, Jadwiga Kuikuł, 
Genowefa Moroz i wielu Innych. 
Dołożyli oni wiele starań, aby 
odzyskać świątynię.

J a a  MINCEWICZ

OD REDAKCJI: Dzłękajea
Pani Janinie Moroz z Wilna, któ­
ra rówaleś aapłsała do redakcji

cśoła w  Świrze.

Upragnieni słowa ojczystego
Ponad 50 lat rodacy na Biało­

rusi nie mieli możliwości pie­
lęgnowania swych tradycji Dla­
tego są tak spragnieni słowa oj­
czystego, p iosenek 1 tańców pol­
skich, książek i prasy. Te luki 
uzupełniają też częściowo zespo­
ły artystyczne z W łłeńaaayniy 
i  Fundacja Kultury Polskiej na 
Litwie. Nie Ucząc się z własnym 
czasem artyści • amatorzy pra­
wie każdej soboty I niedzieli wy­
ruszają tam na występy gościnne

Ostatnio, np., zespół kołcza­
nie" wystąpił przed puWkznoś- 
d ą  w miejscowościach Indora 1 
Porzecze. Powstały tu  na  wiosnę 
koła ZPB 1 właśnie dzięki k h  sta­
raniom, a  przede wszystkim ta­
kim osobom, ja k  Teresa Hołow- 
nla, Krystyna Węsko 1 Helena 
Szoka, również prenesowi koła 
ZPB w Pocceczu — Antoniemu 
Kucharskiemu, doszło do tych 
występów.

Natomiast uroczystość pierw­
szej komunii w Michaliszkach I 
Womianach (rejon ostrowiecki) 
z  inicjatywy miejscowego pro­
boszcza parafii Zdzisława Plknły 
w ubiegłą niedzielę uświęcił wy­
stęp niespełna rok działający ze­
spół „Rudomlanka". Ponad 40- 
oaobowy zespół z Rudomlny pod 
I kierownictwem nauczydełki t o ­
ny Alaszewicz zaprezentował 

I widzom scenki weselne WUeń- 
szczyzny. Zebrani w DK w Mi­

chaliszkach 1 na placyku 
XVm-wiecznym kościołem I ~ 
Jerzego w Womianach serdecz­
nie oklaskiwali popisy zespołu! 
Kośdół len tytko wiosną Mażą­
cego roku zwrócono wiernym. W] 
W omianach nie ma jeszcze ko­
ła  ZPB i nie prowadzi się nau­
czania języka polskiego w s*o - 
le. A rodzice bardzo pragną tę­
g a  Potrzebują pomocy. Truduj 
zorganizowania koła 1 nauczania 
języka polskiego podjąłby się 
miejscowy lsłnlrry — pan Ro­
bert Stankiewicz. Jego telefon w I 
Womianach 24-531. Oczekuje on 
na kontakt z kierownictwem ZPB 
z Grodna.

Po  każdym koncercie ludzie 
mogli dzięki niestrudzonym ak­
tywistom FKPL Teresie Bruże- 
Kvicz I Ludwikowi Ocewiceowl — I 
nb. wielkiemu przyjacielowi „Ku­
riera Wileńskiego*1 — nabyć pol­
skie książki I pamiątki. Wypa­
da dodać, że na Grodzieńszczyż- 
nie nasz dziennik ma sporo od­
danych Czytelników, dlatego po 
każdym koocerde z wielką u- 
wagą wysłuchiwano wystąpień 
przedstawiciela gazety o  planach 
1 zamierzeniach redakcji. Tuż na 
miejscu ponad 100 aaób zapre­
numerowało jeszcze na ten rak 
naszą gasetę — przedtem nigdy 
dziennika nie czytałL _

Roman PARYLAK, 
kor. ,.Kuriera Wileńskiego"

SPORT
SPOTKANIA 2 sierpnia pre- 

ydent Litewskiego Narodowego 
Komitetu Olimpijskiego Artura* 
Powiliunas otrzymał wiadomość z 
Lozanny (mieśd się tu siedziba 
Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego), że on. Jak też 
prezydenci komitetów olimpij­
skich Estonii, Łotwy I ZSRR za­
proszeni są 30 sierpnia na spo­
tkanie z  prezydentem MKOl Jo- 

Samaranchem. Podczas spo­
tkania omawiane będą oświad­
czenia Litwy, Łotwy 1 Estonii w 

rte przywrócenia ich .człon- 
ra w tej międzynarodowej 

organizacji olimpijskiej.
IGRZYSKA Na Igrzyskach Do­

brej Woli w Sealtle odbyty się 
pięściarskie półfinały w pozosta­
łych sześciu kategoriach. Z 11 
startujących w tym dniu pięś­
ciarzy radzieckich do finałów za-

tliflkoi się i
A  PUlppow (48 kg), F. Gatln 
(57), K. Cziu |  A. Banin (obaj 
63*5), I. Akopkochtan (71), A  
Kurniawka (81) 1 J . Blełousow
(ponad 91 kg). Spośród 8 star­
tujących Amerykanów do finału 
tego dnia trafiło 5 zawodników. 
W  ten sposób w walkach o zło­
te medale najwięcej pięśdarzy 
reprezentować będą ZSRR — 9 
1 USA — 8.

Zakończyła się wstępna runda 
turnieju koszyka re k  W ostatnich 
meczach eliminacyjnych zano­
towano takie wyniki: ZSRR — 
Korea. Płd. — 79:77, Brazylia — 
Bułgaria — 85:79, CSRF—Kana­
da — 79:76, USA—Australia — 
103:80. W  meczach półfinało­
wych zmierzą się USA—Bułga­
ria 1 Brazylia—ZSRR.

Wyłoniono medalistów w sko­
kach do wody. Na 3 metrowej 
trampolinie zwyciężyła Gao Młnh 
(ChRL) przed 1. Laszko (ZSRR) i 
R  Baldus (NRD). W  tej konku­
rencji wśród mężczyzn triumfo­
wał Tanh Lande (ChRL) wy­
przedzając K  Fergusona I M. 
Bredshawa (obaj USA). Na 1-me­
trowej trampolinie znowu wy­
grała Gao Mlnh przed L Laszko 
ł D. Jangejans (Holandia). -

Na turnieju bokejowydT- pier­
wsze zwycięstwo odniosła dru­
żyn* CSRF wygrywając ze Szwaj­
carią — 8:4. W  innym meczu 
Finlandia pokonała RFN — 3:1.

WOKÓŁ. PIŁKI NOŻNEJ

rczcntacjl ZSRR zrezygnowała 
n  swych funkcji. W. Łobanow 

będzie pracował s kijowskim

E. Unatlew. Czołowy li_
cki klub „Raszki* trenułe jesz 
cza jeden radziecki szkolenjo-

♦  Komitet Wykonawczy Fede­
racji Piłkarskiej ZSRR wniósł po­
prawki do regulaminu mi­
strzostw kraju. Po zakończeniu 
turnieju drużyna, która zajmie 
ostatnie trzynaste miejsce w 
ekstraklasie, rozegra dws spo­
tkania o pozostanie w niej z  
czwartą drużyna pierwszej II- 
fL Zwycięzca pojedynku razem

-» Wioska drużyna _A£ Mi­
lan*. która w ubiegłym sezonie 
wywalczyła Puchar Europy wy­
stąpiła s  propozycją rozegrania 
spotkania towarzyskie co s  ml 
strzaml świata — piłkarzami 
RFN.

Kier ownictwo zachodnio- 
_emlecklej federacji piłkarskiej 
przedłożyło plan szybxu*iru ijed 
noc sen  la lig piłkarskich rfn i 

U), zgodnie z  którym juz od 
N  r. maja być rozgrywano 
pólne mistrzostwa. W ml- 
•zostwnch Europy 1902 r. I 
-niej u olimpijskim w Barcc-

a r
Ico towarzyski.

♦  Ogłoszono, żo wydatki na
czas turnieju ..ItalIa-90* wynlo-

lo ochrony porządku na\Z E ? ,
odbywały sio mecze, około 30- 
tys. policjantów11 karabinierów. 
Przypomnijmy, że 53 mecze ml 
• ‘.i aoetw oglądało na stadlonąęh

PIPA wprowadzono

Inl. wł. 1 ELTA
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Z lwowskiego notatnika

II. W gościnie u pana Dola
Towarzyszy Jam trzynastce

harcerzy z Gdyni i Wilna w ich 
podróży do Mekki harcerstwa
  (jo Lwowa jako dziennikarz,
oraz jako członek Koła Przyja­
ciół Harcerstwa założonego w 
Wilnie, w szkole Adama Mickie­
wicza, w ubiegłym roku. Zało­
żonego — być może zbył pom­
patyczne jest to stwierdzenie i 
określenie na to, że odbyło się 
zebranie, na które instruktorzy 
harcerstwa zaprosili rodziców 
nowo upieczonych harcerzy wi­
leńskich, oraz osoby — nauczy­
cieli, opiekunów itp. — które 
miałyby tu u nas sprzyjać har­
cerstwu. Wszystko to po tyiu 
łatach jest u  nas na nowo, i 
wszystko na razie w powijakach.

Wszyscy odnosimy się do te­
go z pewną dozą bojaźni, że ooś 
się nie uda. Wszyscy, oprócz 
naszych dzieci, k tó re . przystępu­
jąc do harcerstwa, nie porównu­
ją  je  z  tym przedwojennym, czy 
z tym, które jest obecnie, nie 
myślą o uwzględnieniu warun­
ków. Dzieci wierzą — i słusz­
nie, wiara cuda czyni — że to, 
co powstaje tu  u  nas, to, w 
czym uczestniczą całą pełnią 
swych czystych serc i dusz dzie­
cięcych — udać się musi. Tę 
idh wiarę i nadzieję, tego ducha 
podtrzymuje w nich instruktor 
harcerstwa, druh Jacek Zaucha, 
który również opiekował się 
harcerzami we Lwowie. Przepra­
szam! Nie, nie opiekował się, 
towarzyszył im, bo harcerz to 
przecież człowiek, który musi u- 
onieć dawać soŁde radę wszę­
dzie i zawsze, to właśnie on o- 
tacza opieką innych. Odczułam 
to, bo nawet przy załatwianiu 
związanych z  podróżą spraw, 
którym musiałabym sprostać 
sama, harcerze starali się mnie 
wyręczyć. Jakoś nawet nie .u - . 
miałabym odezwać się do nich 
per: dzieci -^pon iew aż nie zu­
pełnie pasowało- to, naw et do 
tych najmniejszych, a  już . 
samodzielnych dwimasto-i trzy­
nastolatków. Może więc parę 
słów o tej samodzielności.

W  pewnym momencie, znać 
zapatrzony w  jakiś wyjątkbwo 
piękny lwowski gzyms czy rzeź­
bę, zgubił nam się harcerz z 
Wilna Ijsj Rafał Połoński. Prze­
jęłam się tym bardzo: ponad-
milionOwe miasto, ogromne 
przestrzenie, ruch etc. Już ocza­

mi wyobraźni widziałam biedne­
go trzynastolatka przerażonego 
i zapłakanego gdzieś n a  ławecz­
ce w  Ogrodzie Jezuickim, już 
rozesłałam po mieście gońców 
w poszukiwaniu Rafała, co było 
oczywiście szczególnie naiw­
nym posunięciem w tak ogrom­
nym mieście. A tymczasem Ra­
fał podążał w  kierunku Wyso­
kiego Zamku, dokąd mieliśmy 
iść na wycieczkę, obejrzał z gó­
ry  panoramę miasta i powrócił 
sam przez piękny, lecz ogromny. 
Cmentarz Łyczakowski, aż na 
Traktat Gliniański, znajdujący 
się. -prawie poza granicami mia­
sta, do p. Dola Wisłowskiego 
k tóry udzielił harcerzom gości­
ny  podczas ich pobytu we Lwo-

Pan Dolo Wisłowski wśród 
Polonii Lwowskiej jest na pew­
no postacią szczególną, zasługu­
jącą na wyróżnienie. Nie tylko 
z tego powodu, że udziela swe­
go gościnnego dachu nad głową ■ 
wszystkim rodakom, i  n ie tylko, 
tułajjącyan się po świecie. Ostat­
nio przed naszym najściem na 
jego dom mieszkało tak  18 
studentek z  Polski, których... 
gospodarz naw et nie widział, po­
nieważ był w  tym  czasie w  Ki­
jowie w  Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, gdzie załatwiał 
sprawy wyjazdowe dzieci lwow­
skich udających się n a  studia 
do Polski Pana Dola, członka 
Zarządu Towarzystwa Kultury 
Polskiej Ziemi Lwowskiej tak 
tylko właśnie należy sobie w y­
obrazić: albo goszczącego kogoś 
u  siebie, albo zostawiającego 
klucz dla gości, k tórych nie 
będzie mógł spotkać osobiście, 
bo udaje się właśnie załat­
wiać sprawy związane z  kolo­
niami rfatert w  Polsce, ze stu­
diami, z założeniem nowego ko- 
ła lub oddziału Towarzystwa w 
terenie. Znany jest więc nie 
tylko we Lwowie, lecz również 
w  terenie, ludzie liczą n a  niego 
i lubią go. J a  również mam bar­
dzo wiele słów uznania d la  p. 
Dola, ód lat stałego naszego 
Czytelnika, za wszystko, co ro­
bi* jak  też za schronienie dane 
„moim" harcerzom, jak  również 
za to, że ułatwił mi wiele kon­
taktów z ludźmi podczas mego 
ubiegłorocznego służbowego 
wojażu po Ukrainie.

Myślę, źe harcerze wynieśli

sporo dla siebie spotykając się 
z tak nietuzinkową postacią. 
Był pan Dolo u  źródeł zakłada­
nia prZez prof. Piotra Hausvate- 
ra w  czasach powojennych teat­
ru polskiego, pamięta jeszcze 
wcześniejsze w ojenne i  powo­
jenne czasy, tak  niesprzyjające 
Polakom. A z tego domtou, w 
którym  tak gościnnie dziś wita 
wszystkich — niezależnie od na­
rodowości i  wyznania — „dob­
rych łudzą", jak  o nich mówi, 
w  1947—48 roku, kiedy wywożo­
no „bogaczy" w  różne odległe 
zakątki, niejednokrotnie mu­
siał uciekać jeszcze jako  dziec­
ko  chowając się razem ze star­
szymi w  lesie lub  u  znajomych. 
Jedyną zaś ucieczką d la duszy 
była w tedy w iara i kościół, to  
go uratowało. W  takich chwi­
lach, kiedy było ju ż  całkiem 
źle, przywoływał w  pamięci pos­
tać prof. P. Hausvatera, którego 
nazywa Europejczykiem — ze 
waględu na jego wysoką erudy­
cję i kulturę, humanizm w  każ­
dej sytuacji, piękne i umiejęt­
ne obcowanie z każdym  czło­
wiekiem. Przywołuje tę  piękną 
postać, wspominając szczegól­
n ie czterdziesty siódmy czy 
czterdziesty ósmy rok  — 11 lis­
topada, gdy  do zebranych w  
szkole na próbę spektaklu dzie­
ci przyszedi Profesor, w  mil­
czeniu otworzył wieko fortepia­
nu i  zaczął grać Chopina. Nie 
mówiąc n i słowa o  niepodleg­
łości powiedział wszystko, bo 
d9a niego i  d la nich Chopin to  
było to  samo co „Jescscze Pol­
ska n ie zginęła".

Jcdn.)
Bożena BARSKA 

NA  ZDJĘCIU: Adolf Wisłow-
skl.

Fot. A. Jutln

ROCZNICE 
TYGODNIA

^  6 sierpnia — Ogólnoświato­
wy Dzień o Zakaz Broni Jądro­
wej. W tym dniu 1945 r. lotni­
ctwo amerykańskie zrzuciło 
bombę atomową na Hiroszimę, a 
9 sierpnia na Nagasaki.

V  Przed 80 laty. 6 sierpnia 
1910 r. zginą! w czasie akc]l 
ratunkowej Klemens Bachleda 
i.ur. 1849), taternik. Jeden z za­
łożycieli 1 najaktywniejszych 
członków Tatrzańskiego Ocho­
tniczego Pogotowia Ratunkowe­
go.

^  7 sierpnia przypada 90 
rocznica Śmierci Wilhelma Llab- 
kneęhta (1826—1900), działacza 
niemieckiego ruchu demokraty­
cznego 1 robotniczego.

v  Przed 45 laty, 8 sierpnia 
1945 r. ZSRR wypowiedział woj­nę Japonii.

8 sierpnia 1890 r. urodziła 
się Zofia Kossak-Szczucka (Szet- 
kowska). znakomita publicystka 
i autorka -powieści historycz­nych (zm. 1968).
, *■ Przed 50 laty. 8 sierpnia 
1940 r. rozpoczęła się bitwa po­
wietrzna o Wielką Brytanię, któ­
ra zakończyła się 31.X.1940 r. 
Wybitną rolę w tej bitwie ode­
grało polskie lotnictwo.

JO sierpnia przypada 125 
rocznica urodzin Aleksandra 
Głazu nowa (1665—1936), rosyj­
skiego kompozytora 1 dyrygen-
pfe 12 sierpnia 1970 r. w Mo­

skwie został podpisany układ 
E  ZSRR "FN. Uznanoistniejące granice w Europie 
wśród nich granicę na Odrze i Nysie Łużyckiej.
iqX  Przed 12 sierpniaH ?  !■ ur°dzlł się Leon Paster- 
n*, 1969). polski poeta,satyryk I prozaik. 
thT ™  &If rpn,,a 19®5 r. zmarł 
ni-,?.?* Mann (ur* 1875). pisarz

2?kI' cz y n n y  w antyfaszy­stowskim ruchu intelektualistów
5 j  na emigracji, lau­reat Nagrody Nobla.'

Co ujrzymy na ekranach
• PRZESTĘPSTWO ANTOINE'A ■

USTAMI A BRZEGIEM PUCHARU
* Kolorowy film francuskiego 

reżysera Marvo Riviere'a „Prze­
stępstwo • Antoine'a“ — to melo­
dram at detektywistyczny. Jest 
tu i miłość, strzelanina, 1 po­
ścigi, .czyli to wszystko, co po­
doba się publiczności. Główny 
bohater kompozytor Antolne pro­
mienieje szczęściem. Kocha 1 jest 
kochany. W dniu wesela, nie 
bojąc się deszczu młoda para 
Wybiega do ogrodu 1 piorun za­
bija Jego Leę, Ból*Antoine'a nie 
zna granic. Z biegiem czasu po­
znaje dziewczynę, niezwykle po­
dobną do Jego Lei. Ma nawet 
takie same imię. Jednakże ra ­
dość Antolne'a, który znowu 
wrócił od życia, przyćmiewają 
zagadkowe zniknięcia ukocha­
nej. Pewnego razu wraca ona 
z małą dziewczynką, wyjaśnia­
jąc, że to Jest jej córka. I gdy 
Lea znowu znika niespodzia­
nie, Antolne dowiaduje się z ga­
zet o dokonanym w przededniu 
przestępstwie — porwaniu dzle-

NOC W YARENN ES * MIĘDZY

wczynki. Skrycie zw raca Ją ro­
dzicom, ale jak  wyciągnąć Leę 
ze świata przestępczego? W ro ­
lach głównych — Catherlne Yil- 
kening 1 Tom Novembre.

* Film francusko-wło8ki „Noc 
w Varennes« zrealizował znany 
reżyser Ettore Scola, k tóry  za­
angażował zespół znakomitych 
aktorów — Marcelo Mastrolanl, 
Hanna Schygulla, Jean Louis 
Barrault, Jean Claude Br lały.

Akcja filmu toczy się w latach 
Wielkiej Rewolucji we Francji, 
gdy król Ludwik XVI uciekał z 
powstańczego P aryża do Varen- 
nes. Podstawą jest podróż ka­
re tą  do Paryża, w której spoty­
kają się rozpam iętujący swe 
;,czy n y  w przeszłości podstarza­
ły Casanowa, faworytka królew­
ska, znany pisarz oraz inni 
przedstawiciele różnych warstw.

* W kinie „Lletuwa" będzie 
wyświetlany polski film „Miedzy 
ustami a brzegiem pucharu .

W . KAZIMIERAITIENE

Spółdzie ln ia  „ L ab dara ‘
Jest to nowa spółdzielnia os­

tatnio powstała w Kownie. Jej 
celem jest zjednoczenie ludzi, 
kochających dzieci, którzy mo­
gliby pracować z  wychowanka­
mi domów dziecka mającymi 
zdolności artystyczne, uczyć Je 
rzemiosł ludowych i  innych 
prac artystycznych, rozwijać ta­
lenty. Prezeska spółdzielni I. 
Norwiliene, przeznacza ze swej 
pensji Stypendium w  Wysokości

100 rubli dla wychowanka do­
mu dziecka, który podejmie 
studia w Akademii Sztuk Pięk­
nych, oraz stypendium w  wyso­
kości 50 rubli dla pobierającego 
naukę w zawodowej szkole rze­
miosł artystycznych.

Z. GAIGALAS

R edaktor 
Z bigniew  BA LCEW ICZ

T E L E W I Z J A  Kalendarium
SOBOTA, 4 SIERPNIA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
9100 — Wiadomości. 9.10 — 

Program dla dzieci. 10.20 <— 
Film dok. 11.00 — Koncert. 12.00
— Panorama tygodnia (w jgz. 
ros.). 12.45 — Film dok. 14.00 — 
Język litewski. 14.20.—> Film fab. 
dla dzieci „Nowe bajki Szehe- 
rezady**. Ode. 1. 16.25 — Pałac

[wielkich książąt. 16.25 — Mini- 
"portret. Litewskie wesele. 16.55
— Wiadomości. 17.00 — Nowoś­
ci dnia (w Jęz. ros.). 17.10 — 
Zaśpiewajmy nową pleśń. 17.55
— Cudzego bólu nie ma. 18.25
— TV koncert życzeń. 19.10 —• 
Balet „Sylfida"., 20.30 — Dobra­
nocka. 21.00 — Panorama. 21.30
— W świecie filmu. 23.20 | | m 
Wiadomości wieczorne.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
17.45 — TY film fab. „Przy­

gody Scherlocka Holmesa 1 dok­
tora Watsona**. Ode. 1—2. 20,00
— Czas. 20.40 — TV film fab. 
„Przygody Scherlocka Holmesa 1 
doktora Watsona". Ode.* 3J 21.45'

Chińska poezla klasyczna.
22.00 TV służba noWoścT.
22.15 -^  Igrzyska Dobrej Woli. 
Boks.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
19.45 — Dobranocka. 20.00 

Czas. 20.45 V konkurs mło- - 
dych piosenkarzy. 23.10 TV 
film fab. „W dolinie** z cyklu 
„Telefon policji 110".

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

9.05 — Program  dnia. 9.10 — 
Tydzień na działce. 9.40 ~^g„Na 
zdrowie- program  rekreacyj­
ny. 10;Q0 — v „Ziarno* -'? & • pro­
gram  redakcji katolickiej dla 
dzieci I rodziców. 10.20 — Kino 
Teleferll: „Partnerzy** (Ode; 9 — 
10) — serial prod. USA. 11.10 — 
Sobota na d z ia łc e '(1). 11.90 —  
Wiadomości poranne. 11.40 — 
„Za każdy kamień twój" — pro ­
gram  dok. (Wierpze poświęcone 
Powstaniu Warszawskiemu). 12.05
— Sobota na działce (2). 12.35 —. 
Koncept życzeń. 13.05. — , „Sió­
dem ka w Jedynce** — francuski 
program  satelitarny. 14.50 — 5 
„Jednorożec d la ciebie**".-— -w 
pracowni plastyczki. 15.10 — - 
W ędrówki dalekie i bliskie. „Ca- 
riflesta*' (1) -^ f i lm  prod. UNES­
CO (Kultura karaibska). 15.45 — 
Nad Niemnem, P lną I Prypecią. 
W Bogdanowie. 16.10 —. „Żyć" 
ES? magazyn ekologiczny. 16,35
— „Flesz" — magazyn muzycz­
ny. 17.05 „Profesor 1 gołę- 
ble** — film dok. 17.35 sjgjgBglśl! 
zja nadzwyczajna: Procesy ofi­
cerskie. .18.05 : — Mity filmu 
pop-kultury: „To właśnie Bandy­
ta z Dzikiego Zachodu". 18.15 — 
Teleexpress. 18.30 — Telewizyj­
na giełda piosenki: Prem ie i p re ­
m iery — koncert na bis. 19.30 
pS „Butik" •— magazyn Grażyny 
Szczęśniak. 20.00 — Dobranoc.
20.10 — i  kam erą wśród zwie­
rząt: pingwiny. 20.30 — Wiado­
mości. 21.05 ^  Mity filmu pop­
kultury: „Btlly Kyd“' — film
prod. USA 22.45 — Siedem dni
— świat. 23.15 — Studio Sport.
24.00 — X Piknik Country
„Mrągowo-90“. 0.45. Zycie 
je s t fraszką".. 0.55- — . Telegaze- 
ta. 1.05 — „0śmiornlca-4" (ode.
4) — serial sensacyjny prod.' 
włoskiej.

NIEDZIELA, 5 SIERPNIA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
9X10 — Wiadomości. 9 .15& ^9  

Audycja religijna. 9.40 — W nie­
dzielny poranek. 11.40 — Język 
litewski. 1(2.10 — Spektakl TY 
„W starym  dworze**. Część 1.
13.00 fp| Niedzielna muzyka.
14.00 — Spektakl TV „W starym  
dworze**.. Część 2. 15.15 ==. . Hi­
storia Litwy. Uńla Lubelska. 
15.55. — Panorama tyqodnla (w 
Języku polskim). 16.40 — Film 
fab. dla dzieci. „Nowe bajki 
Szeherezady*. , Ode. 2. 17.50^^3? 
Wiadomości. 17.55 — Nowości
dnia (w Jęz. ros.): 18.05 — Epb- 
licystyczna audycja dla wsi. 
1£.Q5 Anons filmowy. 19.25 — 
Zaprasza „Siabryna". 19.45 — 
Program  jazzowy. 20.30 — Do­
branocka. 21.00 — Panoram a..
21.30 — Tydzień. 21.45 — P ro ­
gram  dla młodzieży. Labirynt.
22.15 — Nadzieje i losy. 23.15   •
Wiadomości.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
10.00 — Poranny program
zrywkowym 10.30 § 3  Dookoła 

świata. 11.30 — Kreskówka.
1.50 — Igrzyska Dobrej Woli. 

Finał siatkówki mężczyzn. 13.20 
pi Zdrowie. 14.05 — Pedagogi­
ka dla wszystkich. 15.05 ' |
Twórczość narodów świata. 15.40 

Poezja, 15.45 — Godzina dla 
wsi. 17.00 — Spotkanie z art. 
lud. RFSRR j .  Temlrkanowem.
18.00 — Igrzyska D obrej' Woli.

*  Sobota (4.VIII) Jest 216 
dniem 1990 r. Do końca roku 
149 dni.

*  Imieniny: Dominika, Prota­
zego; niedziela — Oswalda, Sta­
nisławy, Wlrginlusza; poniedzia­
łek — Sławy, Jakuba.

•k Wschód Słońca — 5.33, za­
chód — 21.16. Długość dnia 15 
godz. 43 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 4 sier­
pnia zachmurzenie zmienne, 
krótkotrwałe opady, wiatr pół­
nocno-zachodni, umiarkowany, 
tem peratura 21—23 stopnie.

W ciągu następnych dwóch 
dni tem peratura w nocy 10—15, 
w dzień 23—26 stopni.

Jazda figurowa na lodzie, 20.00 
— Czas. 20.40 —- Myśli o wiecz­
ności. 20.55 fę - TV film fab. „W 
imię protestu*-. 22.15 — Igrzyska 
Dobrej Woli, Boks.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.15 -— TV film fab. „Przez 

lasy nadchodzi jesień". 19.45 — 
Dobranocka. 20.00 — Czas..20.40- 
.— Igrzyska Dobrej Woli. Półfi-. 
nał koszykówki kobiet. 21.20- -
Program  rozrywkowy.

TELEWIZJA POLSKA
PROGRAM I

9.55 Program  dnia. 10.00
— Kino Teleferll: „Bezcenna k a ­
czka" gS| film prod. USA. 11.30
— Telegazeta. 11.35 — „O tw arte- 
w rota Amazonii". „Łowcy dia­
mentów** film dok. 12;05 — 
„Notowania, czyli co się opłaca, 
rolnikowi". 12.30 — Telewizyjny 
koncert życzeń. 13.15 —^"„Peł­
nia- _  film dok. 13.45 — „Hen­
ry k  Debich proponuje** — pro­
gram  m uzyczny.. 14.00 -=§?,,Nie- 
dajm y się" — w akacyjny maga­
zyn dla pań 1 3 m inuty dla pa­
nów. 14.30 — „Porowintan" — 
dziewczyna znad jeziora Poro- 
Poro. 15.15 — Magazyn „Morze”. 
15.35 — „Myśl z Okienka" (2) — 
program  kabaretow y.'  16.50 — 
Antena. 16.15 — Sport. 17.15 — 
„Powrót Arsena Lupin» (9) — 
serial prod. francuskiej. 18.15 —■ 
Teleejcpress. 18.30 — Teatr TV. 
A. Fredro — „Świeczka zgasła*1.
19.05 — Piknik Country 
..'Mrągowo-90*. 2 0 .0 0 ^ - Kino Te- 
leferii: „Synowie różowej pante­
ry". 20.30 ś — Wiadomości. 21.05

- — „Być najlepszą" (4) — serial 
obyćż. prod, USA. 22.25 ~  ..Le­
w ar" -H- film dok. 23.00 — wia­
domości wieczorne. 23.15 
Sportowa niedziela. 23:55 — Ju­
tro  w programie.

PONIEDZIAŁEK, 6 SIERPNIA
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
17.50 • — Program  religijny. 

Młodzież o przyjaźni. 18.15 — 
Zdrowie. 19.00 —' Wiadomości.
19.05 — ‘ Nowości dnia (w jęz. 
ros,). 19.15 Sfi* Uczymy się jeży­
ka litewskiego. 19.30 — 01... 
02... 03... 20.00 <H^4,FIIm dok,
20|.30.— Dobry wieczór. 21.00 — 
Panorama. 21.30 — Aktualia.
21.40 — Szanujmy słowo. 21.45
— Reportaż z konferencji p ra­
sowej!. 22.00 — Tańczy „Żuwe- 
d ra “. 22.40 — Studio sportowe.
23.15 — Wiadomości wieczorne.
23.39 — Przyjemnych snów.

" l  OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 — Igrzyska Dobrej Wo­

li. Finał hokeju. 20.00 — Czas.
20.40 — Collage.' 20.45 — Igrzy­
ska Dobrej Woli. Jazda figuro­
wa. 22.45 — Program  rozryw ­
kowy. 23.45 — Służba nowości 
ł v .

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 — Kreskówka dla doro­

słych. 18.10 — TV abonament
muzyczny. 19.00 -^D obranocka.
19.15 — Collage. 19.20 — Kom­
pozytor N. Budaszkln. 20.15 —
Program  Murmańskiej TV. 20.40
— V Ogólnozwiązkowy konkurs 
młodych wykonawców piosenki.

' I etap. *.

TELEWIZJA POLSKA 

PROGRAM I
20.00 — Film dla dzlecL 20.30

— Wiadomości. 21.05 — TV
przedstawienie. N. Erdman „Man 
dat". 22,50 — Kontrapunkt.
Przegląd wydarzeń krajowych.
23.10 — Wiadomości wieczorne. 
23.35 — Country piknik. 0.20 
„Dynastia" (26) — serial obycza­
jowy prod. USA.
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Druk offsetowy, 1 arkusz dru ­
karski

Drukarnia litewskiego przed­
siębiorstwa wydawniczego „Spau- 
da**

al. Kosmonautów 60.


